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Wręczenie pań$ 
literackie] i 

W minis te r s twie oś 'wiaty od ­
było się wczora j wręczenie pań ­
s twowej n a g r o d y l i terackiej i mu 
zyc^neij o r a z d e k o r a c j a a r t y ­
s tów, o d z n a c z o n y c h w l is topa­
dzie ufo. r o k u o r d e r a m i Polon ia 
R e s # t u t a i Złotemi K r z y ż a m i Za­
s ługi . 
" P . mim. J odrze jewioz wygłos i ł 

na 'ws t ęp i e k ró tk ie przemówienie . 
w k t ó r e m s c h a r a k t e r y z o w a ł 
ciężkie położenie sz tuki w okre-

Odwaga Polsii 
„New Jork. Times" omawia po­

wrót Polski do pełnego standartu 
&J>ota. 

'. Dziennik zaznacza, że komisja 
rzeczoznawców, przygotowująca 
światową konferencję gospodar­
czą orzekła, że przed po­
wrotem do międzynarodowego 
standartu trzeba załatwić mnóstwo 
zagadnień ekonomicznych i finan­
sowych, jako to rozwiązanie za­
gadnienia długów międzypaństwo­
wych i przywrócenia swobody na 
rynkach dewiz zagranicznych ru­
chu kapitałów oraz tranzakeyj 
handlowych. 

.Polska miała dość odwagi po­
wrócić do pełnego standartu złota, 
me czekając na spełnienie powyż­
szych warunków. W a r t o będzie 
— kończy pismo — obserwować 
wyniki jej decyzji". 

mm eh nagród 
muzycznef 
sie o b e c n y m o r a z w y r a z i ł na ­
dzieję, że n iebawem powrócą dla 
sztuki lepsze c z a s y . Zaznaczy ł 
p r z y t e m , że o r d e r y , k tóre w im'ie 
niu P . P r e z y d e n t a Rzpl&tej w r ę ­
cza a r t y s t o m oraz n a g r o d y pań ­
s twowe mają b y ć w y r a z e m s to ­
sunku p a ń s t w a do sztuki i tej u-
wagi , jaką r ząd przywiązuje do 
życ ia a r t y s t y c z n e g o i kulturailue-
go. 

P o praetmówiieniu p . min i s te r 
w r ę c z y ł odznak i k r z y ż a ofiper-
sikieigo Polonia ' Restiłtiuita p . inż. 
Mączeńsk iemu , w t ó r c y g m a c h u 
min i s t e r s twa ' o ś w i a t y , oraz "od­
znaki k r z y ż a k a w a l e r s k i e g o P o ­
lonia Restiitujta znanemu ś p i e w a 
kowi W a c ł a w o w i Brzezańskiie-
mu. 

Zkolei z lo temi k r z y ż a m i za­
s ługi uideikorowainii zostali pip. 
Julljusz Kaden - Ba u d r ó w sk i, re ­
ż y s e r Karol B o r o w s k i , Leopold 
Bineintail, P i o t r C h o y n o w s k i , J a ­
r o s ł a w Wojioiechowslki i p . Anie­
la Zagónsika. 

P o skończone j dekoracj i p . 
min i s t e r w r ę c z y ł l i t e racką na­
g r o d ę p a ń s t w o w ą W a c ł a w o w i 
B e r e n t o w i , zaś r e k t o r o w i Kon­
s e r w a t o r i u m w a r s z . p . Eugeniu­
s z o w i Morawsfcieimiu — p a ń s t w o 
w ą n a g r o d ę m u z y c z n ą z a r. 
1932. 

Samoloty wojskowe i broń 
z Włoch przez Austrie dla Węgier 

P A R Y Ż . 12.2. P o m i m o oficjał-1 z n y c h t e r m i n a c h uibiiegiłegomiiesią 
nego dement i nządu węgiersk iego ca . S a m o l o t y d o s t a r c z a n o g rupa 
„Echo de P a r t e " pod t r zymuje na 
•dal informację podaną pnzed kil­
ku dniami przez p r a sę francuską 
o . dos ta rczen iu W ę g r o m przez 
W ł o c h y 32 samolo tów wojsko­
wych . 

Dziennik p r z y tej okazji w y ­
mienia nas tępujące s z c z e g ó ł y : z 
32 wspomnianych a p a r a t ó w 12 
samolo tów myśl iwskich firmy 
Fiat , w y p o s a ż o n y c h jest w m o ­
to ry o sile 440 H P , . 20 samolo­
tów obse rwacy jnych i bombo­
w y c h r ó w n i e ż f i rmy Fiat posiada 
m o t o r y o sile 650 FTP. 

32 s amo lo ty już d o s t a r c z o n o '• 
u l o k o w a n o w bezpręcznem mie j ­
scu n a W ę g r z e c h . S t a n o w i t o tyl 
ko c z e ś ć t r anspor tu , w y n o s z ą c e ­
go o g 6 ł e m 48 s a m o l o t ó w wojsko 

mi p o 6 i 7 sztulk, p rze la tu jąc p o ­
nad t e ry to r ium Austrii na w y s o ­
kości 6000 m e t r ó w . 

Na w y s o k o ś c i tej * nie m o ż n a 
ich by ło spos t r zec . S a m o l o t y w y 
s t a r t o w a ł y z P o l m e z z o . 

„Echo d e P a r i s " z a z n a c z a , że 
na wsze lk ie dement i jest w s t a ­
nie odpowiedz ieć n o w e m i s z c z e ­
gółami w tej s p r a w i e , a... „może 
też jeszcze i w innej kwes t j i " . 

P A R Y Ż , 12. 2. >,Le P o p u l a i r e " 
w a r tyku l e w s t ę p n y m podkreś la , 
że rząd Dolfusa by ł powiadomio 
n y o terminie t r a n s p o r t u broni , 
p r z y ł a p a n e g o w Hir t embargu i 
że b roń pochodiziła z W ł o c h . 
skąd w y s ł a n a zositała do W ę g i e r . 

W i e d z ą c o tern w s z y s tikiem. 
gabinet austr jadki t o l e r o w a ł kon 

w y c h . k tó re W ł o c h y mają dos ta r j t rabancie. W s p ó l n i c t w o rządu 
c z y ć W ę g r o m . T r a n s p o r t t y c h . aus t r i ack iego nie u lega p r z e t o 
s a m o l o t ó w d o k o n a n y zosta ł w r ó I żadnej wątp l iwośc i . 

O 504|, zniżkę komornego 
postulaty lokatorów 

W sobotę delegacja Zrzeszeń lo­
katorskich Rzpiitej Polskiej złeży; 
ła w prezydium Rady ministrów i 
w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych memoriał, uzasadniający ko 

nieczność obniżenia komornego w 
Polsce o 30 proc. i zawieszenia 
eksmisyj z mieszkań nietylko dwu, 
lecz i wieloizbowych. 

W rocznicę odzyskania morza 

Onegdaj z okazji 13-teJ rocznicy odzyskania przez Polskę dostępu do morza odbyła się w Radzie Miejskiej uroczysta akademja urządzona staraniem Li­
gi Morskiej 1 Kolonjalnej. Na zdjęciu siedzą od lewej: adm. Świrski, gen. Osiński, ks. Kuczyński, wlcewoj. Olpiński, prezyd. Słomińskl, sen. Wyro­

stek, poseł Czechosłowacji Girsai poseł Rumunji Cadere. 

Dziennik d o m a g a się z a s t o s o ­
w a n i a s-ainikoji. J edną z p i e r w ­
s z y c h powinno b y ć odmówien ie 
pożyczk i , d la k tó r e j Franc ja 
p r z y r z e k ł a udzielenie gwaranc j i . 
Dop ie ro w ó w c z a s g d y Dolfus i 
jego w s p ó ł p r a c o w n i c y podadzą 
Się d o dymisji i g d y w y ś w i e t l o 
na_ zos tanie ich dz ia ła lność , b ę ­
dzie m o ż n a p o w r ó c i ć d o kwest j i 

pożyczlki m i ę d z y n a r o d o w e j pod 
w a r u n k i e m , że n o w y rząd au­
str iacki zobowiąże się nie to le­
r o w a ć w przyszłości: p o d o b n y c h 
i n c y d e n t ó w . 

„Le Popuilaire" w z y w a Quąi 
d ' O r s a y do opubl ikowania o d p o ­
wiedzi , o t r z y m a n y c h od r z ą d ó w 
w R z y m i e , Wiedn iu i w Buda* 
peszc ie w tej kwes t j i . 

N a r o k o w a n i a d o M o s k w y 

Do Moskwy wyjechała wczoraj z War szawy delegacja przemysłowców pol­
skich, mająca omówić dostawy z Pol ski dla Sowfetów. Na zdjęciu od lewej 

pp.: Iwanowski, Brygiewicz. Krasuskl, Głuszczeski, Leśniewski, MusińskL 
Bułhak, Głębie ki i Kazoń. 

99 Czarno - bialo-czerwonl 
z księciem Oskarem na czele 
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Japonia czeka 24 godziny 
obrałona na Genewę za nieuznanie Mandżurii 

GENEWA, 12.2. — Komitet re­
dakcyjny komisji 19 opracował 
iuż czwartą i ostatnią cześć spra­
wozdania swego w sprawie konfii 
ktu; mandżurskiego. 

Sprawozdanie to zostanie prze­
dłożone w poniedziałek na plenar-
nem posiedzeniu komisji 19, a w 

Walasie wiczó w na 
na łyżwach 

Stanisława Walasiewlczówna, wszech­
stronnie utalentowana sportsmenka, wy 
stąp!ła wczoraj po raz pierwszy w bar 
wach W.T.L. na zawodach łyżwiar­
skich w jeździe szybkiej o mistrzostwo 
Polski na jęzorze • Kamionko* skiero 

w Warszawie. 

kilka dni później nadzwyczajnemu 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. 

W czwartej części sprawozdania 
zaleca sie na podstawie 15 art. 
ustęp czwar ty paktu Ligi Naro­
dów: 

1) zmianę prawnego i adrałnistra 
cy}nego statutu w Mandżurii, 

2) wycofanie armji japońskiej z 
Mandżurii. 

3) wszelkie inne sp rawy uregulo 
wane być mają na podstawie 10 
?asad wyrażonych w sprawozda­
niu Lyttona. 

Następnie powiedziano w spra-
i wozdaniu komisji 19, że większa 
część członków Ligi Narodów po­
stanowiła nie uznać nowoutworzo­
nego pańs twa mandżurskiego ani 
de jurę, ani de facto, zaś pańs twa 
nie należące do Ligi Narodów, jak 
St. Zjedn. i Rosja Sowiecka mają 

; być nakłonione do przyłączenia sie 
i do stanowiska większości Człon* 
1 ków Ligi Narodów. 
j LONDYN, 12.2. Według wiado-
; mości z Tokio odbyło się wczoraj 
i i i pół godzinne posiedzenie gabi-
j netu japońskiego, poświecone omó 
l wieniu obecnej sytuacji w Gene-
| wie. 

Posiedzenie miało przebieg nie* 
j zwykle burzliwy. 

Minister wojny, gen. Araki żą­
dał natychmiastowego odwołania 
delegata japońskiego z Genewy i 
wystąpienia Japonji z Ligi Naro­
dów. 

Jakkolwiek inni ministrowie po-
' dzielili zdanie gen. Araki, iż zacho 
I w anie sie komisji 19 jest równo-
1 znaczne z celowem obrażaniem Ja 
: Donji, uznali jednak żądanie gen. 
Araki za przedwczesne i postano­
wili przeczekać przez najbliższe 
24 godziny na dalszy rozwój wy­
padków w Genewie. 

NOWY JORK, 122. W kołach 
oficjalnych Waszyngtonu wzrasta 
zaniepokojenie z powodu sytuacji 
i a Dalekim Wschodzie. Za nieuni-
knone następstwo konfliktu ua tle 
ooeraevi wciskowych Japonii w 

Jehol uważają oficjalne wypowie­
dzenie wojny chińsko - japońskiej. 

Matsuoka, główny delegat Japo­
nji w Genewie ma rzekomo udać się 
do Waszyngtonu w celu widzenia 
się z Rooseveltem. 

LONDYN, 12.2. Według wia­
domości z Szanghaju ofensywa 
wojsk japońskich na granicy pro­
wincji Jehol i Mukden jest w peł­
nym toku. 

M a s t o Fusin, w prowincji Jehol 
zostało przez Japończyków zaję'e. 
W akcji japońskiej bierze udział 
piechota i kawalerja, zasilona w 
tanki j samoloty bombardujące. 

S r n o l o t y japońskie przelatując 
nad Tsing-Waug-Tau rzuciły ulot­
ki w języku chińskim i japońskim. 
w których dowództwo japońskie za 

powiada rychłe zajęcie miasta i 
portu. 

W porcie Tsing-Wang-Tau znaj­
dują się okręty wojenne państw ob­
cych, m. im. angielskie, amerykań­
skie i francuskie. 

LONDYN, 12.2. Z Harbinu do­
noszą, że mandżurski sąd wojen­
ny w Czang-Czunie skazał gen. 
Tiu-Szao, b. dowódcę armji chiń­
skiej, osłaniającej kolej wschod­
nio - chińską, za zdradę stanu na 
karę śnferci przez rozstrzelanie. 

LONDYN, 122. Z Szanghaju 
donoszą, że marszałek Czang-Kaj-
Czek wydał do swej armji odezwę, 
w której zapowiada nowa ekspedy 
cje karna celem wytępienia licz­
nych oddziałów komunistów chiń­
skich. 

BERLIN, 122. — Połączone w 
czarno-biało-ezerwouy blok, partja 
niemiecko narodowa i Stahlbelun 
rozpoczęły kampanję wybor­
czą meetingiem w pałacu sporto­
wymi na którym prźemó\vieti:a 
wygłosili ministrowie Hugenberg 
i Sęldte oraz wicekanclerz PąpeU. 

Burza oklasków zgromadzonych 
powitała syna b. cesarza ks. Oska 
ra pruskiego, który zajął miejsce 
honorowe obok trybuny. 

Przewodniczący Winterfeld za­
gaił wiec w ostentacyjnej formie 
zwracając się do ks. Oskara ze sło 
wami : „Wasza Królewska Wyso­
kość..." 

Min. Huigenberg m. i. mówił: 
— Niemiieoko-nairodowi zawsze zwal­

czali parlament i ustrój oparty na par­
łam en tary zimie, 

Nowy gabinet, któremu oa'tromu>je Hm 
denfourg nie ma nic wspólnego z do tych 
czasów ami rządami parlameinitainn&m' 
w Niemczech. Glosując na listy bloku 
czarno-bialo-czerwonego, naród niemie­
cki musi okazać, że ma już dos. ć wy­
bór óv. 

Wicekanclerz Pa:oen nazwał trtworze-

tf'f 

PARYŻ, 122. Z Sant Jago de 
Chile donoszą, że w Limie wybu­
chła rewolucja. 

Potwierdzenia tej wiadomości 
dotychczas brak. 

nie bloku czarno-biailo-czeirwonego wstę 
pem do wailki o nowe Niemcy." 

Przywódca Stahlrtelmu min. Seldte 
oświadczył, że gabinet kontynuuje dzie­
ło, nad którego urzeczywistmeniiieta 

Zawieszenie 
2 8 pism &\ I>. 

BERLIN, 12.2. Wszystkie pisma 
socjal-dehiokratyczne. wychodzą­
ce w Rzeszy, zostały zawieszone 
na przeciąg trzech dni za przedru­
kowanie odezwy wyborczej socjal­
demokracji. 

Ogółem zawieszono 28 dzienni­
ków socjal-demokratycznych. 

lO mów Hitlera 
BERLIN, 12.2. Zapowiedzianych 

jest dziesięć dalszych przemówień 
kanclerza Hitlera w różnych mis-
stach Niemiec. 

Komisarz w Hesp 
BERLIN, 12.2. Wielkie wraże­

nie w kołach politycznych w y w a r ­
ła wiadomość, że rząd Rzeszy za ­
mierza zamianować komisarza rzą­
du dla kraju związkowego Hesji, na 
którego czele stoi dotychczas ga­
binet koalicji weimarskiej. 

Pełnomocnik rządu Rzeszy dr. 
Medicus przybył do Darmsztatu f 
wystąpił z szereg :em konkretnych 
żądań na rzecz stronnictwa prawi ­
cowego. 

Z pól lotniczych 
biuletyn dnia wczorafszego 

PARYŻ, 12.2. Mollison przybył 
wczoraj do Rio de Janeiro o godz. 
11,57 (czas lokalny). 

PARYŻ, 12.2. „Ac en Ciel" wy­

startował wczoraj o gouz. 6 rano z 
Rio de Janeiro do Natalu. 

O godz. 12-ej znajdował się mię­
dzy Carayellas a Bania. 

Hr. Befblen — delegatem 
w Lidze Narodów 

WIEDEŃ, 12.2. —- Z B u d a p e s z - | n o w a n y b y ć m a b . p r e m j e r w e ­
tu donoszą, że p r z e d s t a w i c i e l e m | g ierski , h r . Be th lęn 
W ę g i e r w Lidze N a r o d ó w mia -

Nowa fata „Kulturkampfu w Niemczech 
Antykatolicka postawa rządu 

MONACHJUM. 12. 2. Pe­
wien odłam południowo - nie­
mieckiej prasy katolickiej, oma­
wiając w dalszym ciągu historię 
powstania obecnego rządu Rze­
szy, dochodzi do wniosku, że po­
minięcie partji centrowej i bawar 
sikiej partji ludowej przypisać na 

leży antykatolickiemu nastawie­
niu niemiiecko - narodowych, a 
w szczególności ich przywódcy 
Hui^enbergowi. 

Sytuacja obecna przypomina. 
zdaniem pism katolickich, począt 
kii Kuilfcurkampfu. 

Afak radja niemieckiego 
na granice Czechosłowacji 

M O R A W S K A O S T R A W A . -
12. 2. — P r a s a c z e s k a p ro tes tu je 
o s t r o p r z e c i w k o n o w e m u a t a k o -

j wi wa g ran ice Czechos łowac j i 
niemieckich s t acy j r a d j o w y c h z 

'okaztfi t rzyinastolecia p rzy łącze -1 

C z e -nia z<iemi Hluczyńsk ie j d o 
chos łowac j i . 

P r a s a c z e s k a d o m a g a się in ter 
wemeji d y p l o m a t y c z n e j w te j 
s p r a w i * . 

Demoistracia gimnazistów 
itrzeciw pompce mmb® 

WIEDEŃ, 12.2. Wczoraj w połud­
nie przed min. oświaty odbyła się 
demonstracją uczniów szkól śred­
nich z powodu podwyższenia wpi­
sów. 

Deputacja uczniów, która pragnę 
ta przedłożyć ministrowi swe żąda- ny. 

nia, nie została przyjęta. 
Rozpędzeni przez policję ucznio­

wie, pociągnęli przed urząd kan­
clerski. wznosząc okrzyki przeciw­
ko kanclerzowi. Incydent tzost-ał' 
przez policje szybko zlikwidowa-

wybuch frazu 
na szczęście bez ofiar 

BERLIN, 122. W hucie żelaz­
nej Hamimerau w północnej Ba­
warii nastąpił wczoraii wieczorean 
wybuch zbiornika gazu. 

Budynek został zupełnie zdemo­
lowany. 

Straży ogniowej udało się zloka­
lizować pożar. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było, dzięki temu, 
że eksplozja nastąpiła po opuszczę* 
niu zabudowań przez robotników. 

Poiar elewatora 
pastwa Płomieni 1 630 f CO busz3s 

LONDYN, 12. 2. Z Ohjiica.20 donoszą, 
że wielki elewator zbożowy, 7-mio pię­
trowy. pof>azonv na ..wyspie Ges ej" 
padJ pastwą płomieni. Pożar zniszczył 
1.600.000 busizii pszenicy, wyrządzając 
azikiode 1 miii oma dolarów. 

26 oddziałów pożarniczych wstotek? 
wielkiego zimna (26 st. C. poniżej zera)s 
musiało się ograniczyć do zabezpiecze­
nia obiiefktów przylegających do eie-wa-
torau 
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Rewia poprawek 
Dyskusja w Sejmie nad ustawa a szkołach akatfenfcklth 

Przez cały dzień toczyła się, 
•w sobotę na komisji oświatowej Sej 
inu dyskusja szczegółowa nad pro­
jektem ustawy o szkołach akade-
mickch. 

Debata była chwilami goraci. 
lecz posłowie musieli ogran czać 
czas swoch przemówień do 15 mi­
nut, zgodnie z decyzja przewodni­
czącego komsji pos. Jaworsk ej 
(B. B.). Przeciw temu założyły 
protest kluby: Narodowy i PPS. 

Dyskusja toczyła s ę nad każdym 
artykułem projektu oddzielnie, re­
ferował zaś pos. Czuma (BB.). Do 
art. 6, dotyczącego senatu akade­
mickiego zaproponował on popra­
wkę, mocą której wniesienie przez 
szkołę akademicką skargi do Naj­
wyższego Trybunału Administra­
cyjnego na zarządzeni minister­
stwa oświaty wymagać będzie u-
przedniej uchwały senatu akade­
mickiego i zgody min:stra oświaty. 

Do art. 9, traktującego o sposo­
bie wyboru rektora, referent wno­
si, aby punkt 6 tego artykułu 
brzm "al: 

W razie odmowy przedstawienia 
przez ministra oświaty wybramego kan­
dydata na rektora do zatwierdzenia Pre 
zydentowi Rziplóteil zebrane dekigartów 
dokonywa niezwłocznie nowych wybo­
rów, zamiast w terminie miesięczmym." 

Następnie proponuje skreślenie 
punktu 7. postanawiającego, że 

„Kandydat na rektora, który nie uzy­
ska! zatwierdzenia nie może być po­
nownie wybrany na najbliższą koden-
cje." 

W końcu sprawozdawca propo­
nuje skresTć w punkcie 6 następu­
jące słowa: 

*,Każdy delegat głosuje na jednego 
kandydata. W wyniku nowego wyboru 
przedstawia minister oświaty dwu kan­
dydatów, którzy otrzymali największą 
iSość głosów. Minister oświaty przed­
stawia P. Prezydentowi jednego z nich 
do zatwierdzenia." 

Posłowie KI. Narodowego sprże-
ciwli s'e. 3-letnemu terminowi u-
rzędowania rektora, oraz zatwier­
dzaniu rektora przez P. Prezyden­
ta. gdyż przepis ten — zdaniem 
mówców — stworzy możliwość 
konfliktów. 

W odpowiedzi master Jędrzeje wicz 
wv]aśmi. iż dłuższe urzędowanie rek­
tora nie jest pierwszym precedensem 
w Polsce- Cały szereg państw przewi­
duje dłuższy okres urzędowania dJa 
wytworzenia większej ciągłości pracy 
rektora. 
•Co się tyczy zatwierdzania rektora 

tot-:iuż było-to przewidywalne za cza* 
sów austriackich. Podpis p. Prezyden­
ta na akcie nominacyjnym rektora bez­
względnie jego stanowisko wzmocni. 
Pewien wpływ ministra jest konieczny, 
gdyż rektor jest administratorem duże­
go majątku uniwersyteckiego i żwierzch 
nikiem młodzieży, za której wychowa­
nie i kształcenie jest odpowiedzialny troi 
mister. Min ster może mieć swój punkt 
widzenia na te rzeczy, ale tylko wtedy 
wniosek będzie odrzucony o zatwier­
dzenie rektora, gdy ten puinUct widzenia 
podzieli i p. Prezydent. Obecnie cźa-
sam. rektor przechodzi aż w ósmej ko­
lejce wyborów. Uważa, iż taki wybór 
może być przypadkowy. 

Ze względu na to, iż redakcja pro­
jektu rządowego może wywołać wra­
żenie, że p. Prezydent będzie postawio­
ny wobec konieczności zatwierdzenia, 
czy odmówienia wniosku ministra, a 
nie będzie miał możności decyzji, mi­

nister z«adza »ie na wprowadzenie po 
prawkl, któraby uprawnienia p. Prezy­
denta jaśniej precyzowała. 

W odpowiedzi na zastrzeżenia, wypo­
wiedziane przez posłów opozycyjnych. 
referent pos. Czuma wyjaś-nił, że rek­
tor powiększa swe kompetencje i ma 
dlatego większe zadania do speli eraia, 
musi przeto posiadać dłuższy czas ka­
dencji. 

Do art. 10, traktującego o sekretaria­
cie szkoły referent zaproponował parę 
poprawek, a m. in. dodanie zdania na­
stępującego: 

„Mianowanie urzędników sekretaria­
tu, o ile na mocy specjalnych przepi­
sów nie nadeży do władz akademickich, 
wymaga wniosku Senatu". 

Naczelnik wydziału p. Styplński wy­
jaśnił przytem, iż obawy pos. Stanisz­
kisa w sprawie mianowania przez mini­
stra urzędników bez wniosku senatu są 
nieuzasadnione, albowiem o ile p. mini­
ster nie daje specjalnej deJegacj-i wła­
dzom uniwersyteckim, to wszyscy urzę­
dnicy na podstawie ustawy o państw. 
służbie cywinej mtoniowaiai sa przez 
ich władzę bezpośrednią. 

Do art. 11, upoważniającego rektora 
do wzywania pomocy organów bezpie­
czeństwa zabierało głos szereg mów­
ców. M. im. pos. Piotrowski (P.P.S.) 
twierdził, że artykuł ten odzwierciadla 
ducha policyjnego ustawy i domagał 
się zastąpienia przepisów art. U prze­
pisami obecnie obowiązującej ustawy. 

Pos. Czuma wyjaśnił, że twierdzenie 
posłów opozycyjnych Jakoby art. 11 
zmnejszał władzę rektora jest niesłusz 
ne. gdvź ustawa wylicza wypadlk w 
których policja winna wkroczyć na te­
ren szkoły i d'atego uważa- że punkt 
te«n z wet auprawn erra policji. 

Po dyskusji nad tym artykułem 
i krótkiej przerwie pos. Winiarski 
(ki.-Nar.) zgłosił wniosek o przer­
wanie obrad, gdyż dla posłów, bio 
racy eh w nich udział są one męczą, 
ce. W głosowaniu wniosek U.. zo­
stał odrzucony. 

W toku dalszych obrad pos. Ko-
marnicki (KI. Nar.) złożył ośw:ad-
czenie, dotyczące zarzutu, jaki 
padł w czasre dyskusji .ogólnej ze 
strony pos. Mackiewicza i posł. Ja­
worskiej, jakoby ki. Nar. chciał 
eksploatować śmierć prof. Balze­
ra i wobec tego odczytał list pro­
fesorowej Bałzerowej do pos. 
Trampczyńskiego. 

Autorka tego listu stwierdza, ze 
mąż jej po 10 dn:acv pracy nad 
uwagami o ustawie akademickiej 
dostał ataku sercowego, który stał 
się początkiem* jego choroby, kła­
dącej kres jego życiu. 

Przeciw art. 12 projektu, postanawia­
jącemu, że rektorowi na czas sprawo­
wania swego urzędu minister oświaty 
zmniejsza wymiair obowiązujących'"• za­
jęć profesorskich,: wystąpili •przedstawi­
ciele KI. Nar., żądając skreślenia- tęgo 
artykułu. Na wniosek jednak pos. Pu 
zyskiego (BB) dyskusje nad tym ar 
tykułem przerwana 

Wnioskodawca stanowisko swe mo­
tywował tern, że skoro KL Nar. doma 
ga się skreślenia tego artykułu, dalsze 
zabieranie głosu w tej sprawie uważa za 
chęć przewlekania obrad. 

W daiszym ciągu obrad komisja roz­
patrzyła art. 13, postanawiaiacv, że 
rektor w sprawach dyscyplinarnych 
podłega wyłącznie wyższei komisji dy-
scypl!maTnej dla profesorów, i art. 14 
traktujący o wyborze 1 uprawnieniach 
prorektora. 

Następnie komisia przystania do 
obrad łaczn!e nad art. 15 1 !6, za­
wierającym postanowiema co do 
kompetemcyj rady wydziałowej. 
j>rzvczem referent do artykułów 
tyrb nn^ósł nare poprawek. 

Dyskusji nad temi artykułami 
nie zakończono i* odroczono ją do 
następnego posiedzenia Komisji, 

Przeciw marnotrawieniu grosza publicznego 
Batalja o reformę samorządów 

w Polsce rozegra się już w ciągu 
najbliższych tygodni na plenum 
Sejmu. Cechą najbardziej charak 
tery styczną tej reformy nie jest 
ani odmienny system głosowania. 
ani podwyższenie wieku wybor­
ców do lat 24, lecz wzmocnienie 
nadzoru państwowego nad gospo­
darką związków komunalnych. 

Dążeniem nowej ustawy jest 
poddanie wydatków i budżetów 
komunalnych takiej kontroli, któ­
raby wykluczała wszelką dowol­
ność w dysponowaniu .rjieniedzmi 
publrcznemi i uniemożliwiała ich 
marnotrawienie. 

I chociaż w Sejmie przeciw o-

Samorządy pod kontrola państwa 
wym postulatom ustawy podno- J tern można z zestawień, które 
szone są i z prawa i z lewa naj­
większe zastrzeżenia, każdy oby­
watel bez względu na swą przy­
należność polityczną, podpisze 
się pod nimi obu rękami. 

Szerokim rzeszom podatników 
samorządy dają się porządnie 
we znaki. Między budżetem pań 
stwowym, o którego zniżkę 
wszyscy walczymy, a budżetami 
administracji samorządowej, nie­
ma zbyt wielkiej różnicy. 

Samorządy potrafią mieć trte-
tylko wielki apetvt. lecz 1 szeroki 
gest. Z ich wydatków możnntw 
wykroić prawie połowę budżetu 
państwoweeo. Przekonać sie o 

Operetkowy hetman 
szuka poparcia u Hitlera 

BERLIN, 12.2. Do Berlina przy­
był emigrant ukra ński, Połtawec • 
Ostranica. 

Przebywał on w Monachium. 
gdzie utrzymywał bliskie stosunki 
z centrala hitlerowców i prowadził 
propagandę wśród em gracji ukra-
ińsk ej dowod/ac iż iest pretenden­
tem do bu'awv hetmańskiej. 

Przyia/d operetkowego ..hetma­
na" ukraińsk;esgo do Berlina stoi w 
związku z daleko idacemi planam' 
Portawca-Ostran.cy, dla których 

chce uzyskać poparcie samego Hi­
tlera. 

Połtawec - Ostranica zamierza 
przystąpi do szerokiej akcji we--
punkowej wśród emgracji ukraiń­
ski ] celem założeń a we wszyst-
kch ośrodkach emigracji zorgani­
zowanych na wzór wojskowy — 
..gniazd kozackich". 

Jednocześni Połtawec - Ostra 
nica zamierza wydawać w Berii-
nie nowe psmo. któreby propago­
wano jego kandydaturę na hetmana 
Ukrainy. 

.*.;. 

po raz pierwszy zostały sporzą 
dzone przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, z preliminarzy i 
rzeczywistych wydatków samo­
rządu terytorialnego. 

W roku 1928-29 samorządy 
gminne, powiatowe, wojewódz­
kie i miejskie skonsumowały 1236 
milionów złotych. W roku następ 
n y m t — niewiele mniej, bo 1127 
rriiljonów. W roku następnym 
mimo ostrzeżeń władz nadzor­
czych i opinji publicznej, samo­
rządy preliminowały jeszcze 
zgórą 1119 mil jonów. 

I dopiero pod przemożną pre­
sją zgóry i zdołu, po wielokrot­
nych poprawkach (budżet War­
szawy by! trzykrotmie od­
syłany z powrotem na Ratusz) 
tegoroczny preliminarz wydat­
ków komunalnych obniżony zo­
stał do 745 miljonów złotych. 

Jak widzimy, budżet ten nie 
jest „drobiazgiem", na który moż 
naby machnąć ręką. 

Ogólna suma wydatków z wy 
czainych samorządu opiewa na 
654 miljonów, z czego na same 
tvlko ma<Hstra<tv przypada bli­
sko 400 miljonów. 

Obok wydatków personalno* 
administracyjnych, drugie miej. 
sce w budżetach komunalnych 
zajmuje splata długów, ktJre po­
chłaniają zgórą 110 miljonów zło 
tych. 

Miasta zadłużone są ponad mfo 
rę, ponad swą zdolność płatniczą. 

Nierzadko czwarta część po­
datków i dochodów idzie wyjąc* 
nie na spłatę zobowiązań dłużni-
czych. 

Gdyby w swoim czasie kontro 
la nad gospodarką miast byłą 
bardziej intensywna, a co najwafc 
niejsze. stosowana prewencyjnie, 
nie byłoby tylu obecnych trudno 
ści. nie l icytowałoby burmi­
strzom Murek i foteli. 

Miejmy tedy nadzieję, że nową 
ustawa samorządowa nietylko ii-
sprawni aparat komunalny, ale-^ 
i to jest dla nas, płatników 30 kil 
ku podatków 1 opłat gminnych «H 
uczymi go tańszym i mniei uciąż­
liwym i mnJej rujnującym kiesze 
n|p n^—"-itcla. 

Budżety samorządów, podob­
nie jpk budżet państwa — muszą 
być dostosowane do zdolności 
płatniczej ludności. 

Ofiary buntu 
Pogrzeb 2 2 marynarzy w Batawjl 

LONDYN, 12.2. — Korespondent 
Reutera, który znajdował sie na 
ookładze torpedowca holenderskie 
go. biorącego udział w pościgu 
zbuntowanego okrętu wojennego 
„De Zeven Provincien'V donosi, iż 
liczb-j członków załogi którzy po­
stradali życie z powodu zbombar-

s'ęga obecnie 22 osób. 
Zabici 1 ranni, przewiezieni na 

ookład toroedowca. zostali skiero­
wani do Ba ta vii. Pogrzeb odbędzie 
»>ie iutro. 

Prasa i opinia publiczna popiera 
energiczne stanowisko władz. 

W Indiach holenderskich panuje 
dowania statku przez aeroplany, zupełny spokój. 
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UDAREMNIONY ZAMACH 
W Loa-donderry (Ul* ter) przed 

•przejęcierti pociągu uszkiidzono m<?st; 
na szczęśce uszkodzenie zostało 
wczas zatiważon-e. 

WYSTAWA SAMOCHODOWA 
W BERLINIE 

Wczoraj w stałych halach wysta­
wowych Berlna r>d'była się przed po-
hidw'ew uroczystość otwarcia m <?dzy 
nairodowe-j wystawy autotnoWlowej. 
Akfiu otwarcia dokona- kanclerz Hi­
tler. 
KARD. PACELLI KANCLERZEM 
Na stanowisko kanclerza kościoła 

rzymskiego, opróźn on ego wskutek 
śmierci kardynała FrOhwktha miano­
wany został ad interim kardynał Pa-
ceHL 
Z BALKONU NA PLACU ŚW. PIOTRA 

Z. okazji Roku Świętego P'us XI w 
dniu Wielkiejnocy ma pobłogosławić 

j tłumi wiernych na placu Św. Piotra z 
którego termóń będzie podany t>0- ba'lkon.u nad kruchtą bazylki; zwy-
słom pisetnme. 

Zralesieoie kary śmierci 
w konstytucji Brazylii 

RIO DE JANEIRO, 12.2. Komi­
sja, opracowująca projekt nowej 
konstytucji, postanowiła włączyć 
doń artykuł, znoszący karę śmierć* 

w Brazylii w sądownictwie cyw^l-
nem. 

Zatrzymano ją jedyn?e w sądowni 
ctwie wojskowem i tylko w czasie 
woiny. 

czaj ten, utrzymany do 1870 r.. z ĵstal 
zmiiesrony wobec zajęć a Rzymu przez 
wojska wioskę. 

SAMOLOTY ZA PRODUKTY 
ROLNE 

Fttrlaindja nabywa o<J Czechosłowa­
cji poza 10 samolotami g t̂owem 
r6wnież plainy konstrukcyj-ne i Hcen-
cię fabrykacyjną wza«miian za do-*ta-

panstwowel fabryki prochu. 
GOŚCIE W BELGRADZIE 

Przybyli wczoraj do Belgrad-u dro­
gą pr»wietrzną z Wiedti a. Jako gośce 
królewskiej pary Jugosłowiańskiej ksę 
żniiczika Jleana rumuńska i Jej małżo­
nek ks Antoni Habsburg. 

WĘGRY TEŻ DEMENTUJĄ 
Minister GoemoSsz dementiuje na ?a 

mach dz;ennka „Az Est" w adomość 
o przymierzu miilitaroietn węgiersko-
włoskiem. 

DEMONSTRACJA PRZECIW 
MONARCHIZMOWI 

Wczoraj poooludnti odbyła si?ę w 
Wiedniu manifestacja uliczna socjal­
demokratów Drzec'wko faszvz«tiowJ ł 
monarchizmiiwi. 
WIZYTA FRANCUSKA W MADRYCIE 

Generalny rezydent francusku w Md 
rok ku Lucieu Sainrt przybył wczoraj 
do Madrytu i konłerował z premierem 
Azamą o sprawach Marokka. 

STARCIE STUDFNTÓW 
W LEODJUM 

W tMrwersytecie w Leodjum doszli 
do starcia pomiędzy studentami fla-
mandizikm i wateńskmi. 

PROTEST NUNCJUSZA 
W BELGRADZIE 

Nuncjusz w Belgrad ze ks. arcybi­
skup Pellegrinetti, złożył rządowi Ju­
gosłowiańskiemu protesit Watykamu 
przeć w napaśtlwenui artykułów, 

O podatku kryzysowym 
całonocne obrady izby deputowaoych 

znaczni PARYŻ. 12.2. — Izba przystąpiła 
do obrad nad ustawą finan­
sowa. Dotychczasowa dyskusia wv 
kazuie. że silna opozycie wywoz­
ie artykuł, wnrowadzaiacy Doda­
tek krvzvsowv od ino«az^ń ur/:ed 
ntczvch powyżej 20.000 franków 
rocznie. 

Posłowie orawicy Dostawić wnio 
sfk o odrocren;e dvskus.ii nad oro 
lektem f;nan«owvm rządu z oowo-
du n?edok*adnego ustalenia wyso­
kości deficytu. 

Wniosek ten został 
większością odrzucony. 

Pos. ChaoDedelane (radykał le­
wicowy) wvstanił przeciwko po­
datkowi kryzysowemu. 

Poseł radvka'nv Lasteyrle rów* 
WPT zwalcza* t<»n nrotekt. 

M:n'ster budżetu Lamoureu* bro 
nił w d>uższem orzemówieniu nro 
ekru rzadoweeo ł zaklinał lzbe» 

•łbv w chw'H krvrv«:u finan^owe-
jco zaniechała bezpłodnej walki po 

i litycznej. 

Przeciw reakcli i rewolucji 
wystąpienie p. HerrioPa 

PARY2, 12.2. Ljoński ,Le De-
mocrate" za-m.esz.cza artyjcuł Her 
fiota, zatytułowany „Nowy gabi­
net". 

wy produktów rolnych ora^ fabrykaty dziennika „Yreme' 

B. prerhjer stwierdza m. in., że 
Wbrew posrłoskom rozsiewanym v, 
kuluarach izby podczas orzes^e-
nia min!sterja'ne^o nie interwenjo 
wał n gdy nod żadna forma orze 
c wko współpracy z socjalistami w 
rządzie. 

A dalej pisze: 
— Można zrozumieć tych. którzy z 

Tardieu nragna popchnąć w kierumku 
reakcvinvm 'nstytucie republikańskie 
Można jednak zrozumieć i tvch. którzy 
pokładają swoje nadzieje w rewolucji. 

Radvkaiłow!e powlimil wybrać drogo 
pośrednia niledzy reakcjonistanij i re« 
wołucjonistainij. 

••!•(:-
Te esmenlo 

PB nr e Ketfitsnst ihi 
WIEDEŃ, 12. 2. Do Wiednia 

przybył b. min ster spraw zagrani­
cznych rosyjskiego rządu tymcza­
sowego Tereszczenko. Upatrzony 
on został przez wierzyciel' zagra-
n cznych Austriackiego Zakładu 
Kredytowego na dyrektora towa­
rzystwa hołd ngowego. 

Nominacia iego ma nastąpić Wi 
dn:ach najbliższych. 

G I E Ł D A 
ZURYCH. U. 2. Zamknięcie: Paryż 

20.24K. Lon-dyn 17,76. New Jork 518.12. 
Belgja 72,12^. Włcx:hy 26 49. Hkszpa-
nja 42.53%. Hola.ndja 208,05. Berlin 
123.15. Wiedeń 59.45. Sztokholm 94.75. 
Oslo 90.95. Kopenhaga 79.10. Sofja 3.75. 
Praga 15.34. Warszawa 58.—. Biało-
gród 7,—. Ateny 2.97>ś. Konstam-tvno-
pol 2.47Y». B'ukareszt 3.08. Helsingfors 
7,83. Buenos-Aires 106.—. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
LONDYN, złoty (za 1 ft. st.) otwar­

cie i zamkn. 30.62. 
PRAGA, wpłaty na Warszawę (za 

100 złotych) 377.87% — 379.87X. 
BERLIN z4oty (za ino złotych) noty 

GDAŃSK, złxvty (za 100 zX.) 57,66 -• 
57,77; telegraficzne wpłaty na War­
szawę 57,66 — 57,78. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Wieczorne notowania nieoficjalne 
Doi. St. Zjedm. 8.92. 
Rub- zł. 4,76. Tendencja spokojna. 

co\,?T0?' pnż' bud- 43-5"- DfilarAwka 
5X,50. 5 pr. poz. konw. 44,25 10 pr. 

I poż. kol. 102. 5 pr. poż. kol 38.2*. 6 pr. 
pot. doi. 59. 7 pr. poż. stab. 57.25. 4 pr. 
poz. mw. 10450. 4 ? pół nr. LZZ 37. 
^pr. LZ m. W. 43.75. 10 pr. LZ Siedlec 
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ZAPRZEDAKE ŻYCIE 
Był .przepełniony radosną dumą, ale jednocześnie 

czał jakby niepokój sumienia. 
1 rzeba było przed samym sobą przyznać, że już 

pbnysza pieszczota upierścienionej ręki odebrała mu 
rozum. Nie śnrial spojrzeć na nią. Nie chciał żeby się 
obudziła. Cicho było wokoło. Słyszał tylko jej oddech 
równy s,po'ko;ny. 

— Jak można spać tak spokojnie potem co srą 
stało? Kobiety sa dziwnie lekkomyślne — pomyślał. 

Przypomniał sobie ostatnią rozmowę przed sa­
mym zaśnięciem. 

Był wtedy już bardzo zmęczony i doprawdy nie 
che;aV> mu się prowadzić rozmów. Ale cóż — ona ko­
niecznie chcVa mu powiedzieć to coś ważnego. 

J powiedziana: 
— Obiecaj mi mói maleńki obiecaj mi już raz na 

zawsze, że nie będę odtąd samotna. 
— Nie bedz:csz samotna — odpowiedział .półgło­

sem Nie boi sie tego. 
Zdawać bv s:e że ta odpowiedź oowónna wyist.ir-

czvć Tymczasem ona koniecznie chciała prowadzić 
dalei rozmowę 

— C:eszv*z s'e że wróciłam? 
:— Nattfałne. 

'•« Naprawdę? 
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— Tak 
— Szczerze sie cieszysz? 
Piz^gamął ia ramieniem, pocałował Ł« znowu* 

zaczeł.-) sie szaleństwo. 
W tem wszystkiem najbardziej idjotyc/.nem było 

to że 'ednak miał neczyste sumienie. Miał wrażeń.e 
że zgodził sie zrobć iakieś świństwo i teraz — żałuie 

Jak to? Lfdawać kogoś innego i „pod fałszywem 
nazwiskiem*4 kraść pieszczoty cudzei żony? Hm... 
Nagłe stak s:e dir'fi iasnem że ô na kochała Grajnerta 
którego udawał. Każda jej myśl i każda pieszczota nie 
dla meso była przeznaczona, a dla tamtego... To 
wstrętne. Będzie jej musił powiedzieć prawdę. To ko­
nieczne. Jak ona sie wówczas zachowa. Czy uwie­
rzy? 

N;e myślał o w*asnem bezpieczeństwie. Zdawał 
się n'e pamiętać że wyjawienie ca^e.i prawdy komu-
kołw.ek było szaleństwem. Najważnejszem bvlo te­
raz dlań — powiedzieć prawdę oszukanej kohiece. 
Niech wszystko wie i — mech przebaczy. Gra która 
sam zaczął skończyła sie. Trzeba to skończyć, trzeba 
rzucć wszystko... 

Rozumiał równocześnie że będzie to okrucień­
stwem zedrzeć z sameco siebie maskę. Okrucień­
stwem dia nici i dla siebie samego, gdyż czuł że zo 
oczarowała. 

Uciec byłoby czynem tchórza udawać dałej orzed 
ni:ą fei'męża — czynem łotra, powiedzieć wszystko -
czynw; mężczyzny. 

Skutek będzie straszliwy. Trudno nawet sob> 
dok^dn^e wyobrazić co s;e stanie... 

Br> t^dyby ona zTmmr^a wszystko. Ba crdvbv7 
można wvmvś1:ć jakieś tak5e zak'ecie. któreby spra-
awl© U zawarliby ze sobą przymierze*. Gdyby wice 

noprostu zgod/iła sie przystąpić do iego tajemnicy 
do spisku... Właściwie byłoby to najmadrzeisze dla 
nich obojea. Wspólna tajemnica związałaby ich na ca­
łe życie Wyjaśniłoby sie wszystko — on nie potrze­
bowałby odtąd niczego udawać, ona podzieliłaby 
z nim cały spadek po Grajnercie. Stworzyliby nowe 
życie... 

Tak, to będzie najlepsze. Trzeba zaryzykować. 
Dos/edt do tej decyzji i postanowi czekać na iei 

przebudzenie. 
Spychać już było za okne-m hałasy budzącego sie 

podwórza. Zmorzył go sen. Kiedy sie obudził — ona 
już ne sipała. Pocałowana go na dzieńdobry, zupełnie 
akby s;e nc tej nocy nie działo. Jakby to był zwyk­
ły ranek ich jako małżeństwa. Nie odczuwała całej 
niezwykłości sytuacji, której tajemnice on jeden ty! 
ko znał 

Potem — wstała, zarzuciła na siebie prześliczny 
szlafroczek (okazało s:e te w aucie schowana była 
dysk eirie mała walizeczka która zabrała z Paryża 
w te oodróż). Wysz»a do swesro pokoju. Gdy został 
sam — ooad*y go znów wszystkie wątpliwości, które 
tak ?b??atelizował nowziaws^y nieodwołalna decv/ie 

Zaraz orzy śniadaniu nowie iej wszystko Znaczy 
*o to tvle co gdvbv powedział: zaraz nrzv śniadania 
zamorduj ia. Skończy s:e natychmiast cały urok te 
wycieczki. Spadnie erom wśród słonecznej ciszy. 

— C r ' prędko będziesz gotowy? — usłyszał 
przez dr?wi. 

— Zaraz, za chw !łe. Zerwa* sie z łóżka. Umvc> 
s:e zimn? wo'da bvV> rozkoszą. Ubrera?ac ^'e n'e zwo. 
?ił nawet uwaci na ło. że 't)6\v o^ ^ m ^ n rana be-
-ł7?e w smokingu. Przytem gojs koszuli był mocno 
sfatygowana-

^ Ona to s t K«tr / e K l a natychmiast, ledwie sie tri 

lote 
wyszli do parku. K^łotf^żzrJz^ 

ki n,7 S : m . f e i '*raz-Ty,k0 wi*w £'&** 

mme boli - wytłomaczył. Ale to prze­dzie. 
— Gło wa 

Z ^ r
ł

A ? ' m y d o P a r v ż a ? — spytała 
wracać * ~ U C i e s z y ł s l e ' ,st<Jtnie chciałbym M* 

s ta ł^m^z : y C s"ol ik" ; . P 0 W l e C i z i a ł a & U c h o " ostała. Zo-
Ne. to not' 

l WV. P ' 
Ta kob! uczepy. ^:ZTiIlv7:nn <**"*»**• By. *«• 

hv iei trac!ć tak ***** To cz,;r,-n e w n e N*̂ cnclał' 
nocześnre ro»nm mów') w v r » ^ u , 
i ' - ' < o ^ ; n « A 1. „ . . * , : : " ' " e . że 0 n ^ całowa»a 

To czuł dockonale'^teTe^d-
•?łfnie ł#» i nnego człowieka. Nie i>«xrt « o to fąl ™' l > i e 'eK<> Serce iego czuło 

I t ł y 
M! , S l? r!* r Wf6 . '^n ?fnred7, 

-Pła ~~ stawało sie luz p o n d 
'f to nodwóine żvc'e. w rre w**?*?, Vnb 

^akoiskiega! ^ ™ D ° ^ 0 c h a ć ? Właśnie je«o - ' 
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Po amerykańsku 
We fryzernfach dworcowych 

datki. Jeśli ofiara płacąc, 
r Stoi aa prosu swej „budy" w białym 
fartuchu i % układnym uśmiechem 
czyha na ofiary. To fryzjer dworcowy 
— swoisty gangster amerykański. 
Można go spotkać w hali dworcowej 
każdego z większych miast. 

A każdy nadchodzący pociąg wyrzu­
ca tych ofiar beż liku. Niektórzy pasa­
żerowie bawią tylko przejazdem, od po 
ciągu do pociągu i ci najbardziej pra­
gną zaimponować tragarzom swym n.;e 
poszlakowanym wyglądem. 

Z takim niema co robć ceremonii: 
przyjdztfe i pójdzie, a dolary pozostawi. 
Cóż łatwiejszego, jak go pociągnąć za 
kieszeń? 

To też „strzyżenie owieczki" odby­
wa się niezwykle umiejętnie, wedJe 
rgóry przepisanego rytuału. 

Zdrożony podróżnik idzie, jak urze­
czony ku białemu lokalowi, skąd bije 
ciepło i jasność. Osuwa sie na fotel. 

— Ostrzydz, ogolić, zmyć głowę 
szampionem? — Zarzuca go lawiną 
pytań cyrulik i nie słuchając odpowie­
dzi, obezwładnia gorącą chustą. 

Klient żąda tylko ogolenia, a cyrulik 
radby więcej zarob;ć. Ale jakże wmó­
wić klientowi kosztowny szampion, 
gdy nie każdy nosi na głowie ślady 
kurzu i pyłu węglowego... 

Ale od czego spryt? Golibroda po­
ciąga nieznacznie palcem po zakurzo-
tiem obuwiu i oto jńiź jest „corpus de-
lictl". 

— Proszę. ile to brudu nazgarniał 
szanowny pan w wagonie... 

Oczywiście szampoon i różne do-

Numerus cfausus 
dla hohef 

w obrcnle „męskiego tysu 
k l n y " uniwersytecie! 

Na zebraniu studenckiem uniwersyte­
tu w Oxfordzie przyjęto jednomyśl­
nie rezolucję, domagającą się „nume-
rus clausus" dla kobiet, studiujących 
w wyższych uczelniach. Motywem te­
go ma być „obrona męskiego typu kul­
tury i życia uniwersyteckiego". 

Hasła arotyfemi-raiistycztie Anglja za­

protestuje, 
podsuwa jej się pod nos .cennik kry­
zysowy". 

Czasem bezczelność cyrulika dwór* 
cowego posuwa się jeszcze dalej: 

Do zakładu wchodzi, dajmy na to, 
znowu prowincjał z kresów. 

Nowy klient chce się tylko ostrzydz. 
Raźnie cblaszczą nożyczki nad uchem. 
Nagle — okrzyk zgrozy! 

— Na miłość boską, oo się słało? — 
pyta przerażony gość. Fryzjer w drżą­
cych palcach podaje mu — prawdziwe­
go — mówiąc w przenośni — żywego 
\,baranka egipskiego". 

— Tak, niestety! Nieomylny dowód! 
Klient czuje się zażenowany, jak żak, 

przyłapany na schadzce. Wszysrk;ego 
można się było spodziewać, ale to pa­
skudztwo na jego głowie? 

— To pewnie z wagonu — robi dr> 
brotłi-wą uwagę cyrulik i iTuca ..to" do 
miednicy którą natychmiast wynoszą 
pośpesznie, Pochyla się nad klientem 
z poufałym szeptem: 

— Mamy znakomity niezawodny śro 
dek Wystarczy raz jeden i „główka" 
będzie czysta, jak anioł. 

Zmaltretowany jegomość poddaje się 
jakimś tajemnym zabiegom. Płaoi bez 
szemrania słony rachunecźek i wynosi 
się cicho, jak winowajca. 

A fryzjer zaciera ręce i ogląda pod 
świta*}© fla&zeozkę. w której pływają 
zakonserwowane „nieomylne dowody". 

I tę z miednicy wyjął pieczołowicie 
i wpuścił zpowrotem. Może jeszcze 
dziś się przyda? 

Vrodziny pogromcy przestworzy Senatorowie w opalach 
przy redukcji budłetu Stanów Zlednoczonych 

Stany Zjednoczone muszą o-
szczędzać! 

Mne ly złote czasy „prosperity" 
dz.ś każdy zaciska pasa, nie wyłą­
czając m.ljonerów. 

Jak dotąd — tylko wyżsi urzęd­
nicy państwowi opierali sie zwy­
cięsko zakusom oszczędnościo­
w y m ; ale i na nich przyszła „kres 
ka", bo budżet senatu amerykań-
sk ego ulegnie poważnej redukcji. 

N.e trzeba zapom;nać, że senato­
rowie amerykańscy byli benjamin-
kami państwa. Pensja każdego z 
nich wynosi — bagatelkę — 1.000 
dolarów mies :ęcznie, nie licząc róż 
nych przywilejów. 

P rzyw leje te kosztowały w u-
biegłym roku przeszło 10 mljonów 
dolarów, a składały sie z dwudzie­
stu dwu pozycyj. Oto one: 

W okresie sesyj parlamentar­
nych senatorowie otrzymują gra­
tis: zabiegi fryzjerske, czyszcze­
nie ubrania, chłodzące napoje, w 
lecie lody. w z imę kawę i herbatę 
z ciastkami — na każde żądanie 
Pozostałe posiłki po cenach mni -
malnych w restauracji senackiej. 

Już ten pierwszy przywilej wy­

znany z wyprawy do stratosfery prof. Piccard, przebywający obecnie w 
Stanach Zjednoczonych w związku z 49 rocznicą urodzin otrzymał według 
zwyczaju amerykańskiego tort ze świeczkami przybrany w słynny balon 

stratosfe ryczny. 

pędza rządowi z kieszeni mnóstwa 
grosza. Deputowani nie odznaczają 
sie bynajmniej powściągliwością i 
umieją „opychać" się ciastkami, 
jak pensjonarki, n.e m ó w ą c o tern, 
że fryzjerzy nie mają ani chwili w y 
tchn enia. 

Ale niedość tego: drugim przy­
wilejem jest leczenie się na koszt 
senatu, co pociąga za sobą Lczny 
sztab medyków i utrzymywani© 
pensjonatów w sanatoriach. Trze­
cim — posiadanie auta, bezpłatny 
szofer, benzyna i garażowanie. 
Prywatny personel urzędu czy se­
natora również nic go nie kosztu. 
je: urocze stenotypistki, sekretar­
ki. które, jak wiadomo, kosztują 
sporo, opłacane sa ze szkatuły pań­
stwa. 

Niestety, skończą s :ę dobre cza­
s y : nowy prezydent sam z ołów­
kiem w ręku siedzi nad przyszłym 
budżetem senatu. Złośliwi szepcą, 
że b edni panowie senatorowie 
przygotowują s e już do marszu 
głodowego na Biały Dom, co było­
by w istoc e rewją najp ękniejszych 
limuzyn waszyngtońskich. 

Kobiety górą 
u indyjskiego plemienia San Blas 

Najbardziej emancypowana kobieta i nek, które poślubiły miedzianoskóryeti 
świata wywodzi się nie z Sowietów, a- | gentlemanów i wraz z nxn udały s ę 
ni Angljii — kolebki sufrażystek. lecz; do nowej ojczyzny, a tam, zbojkoto-
źe szczepu indyjskiego San Blas, za-jwane przez patryarchów plemienia!, 
mieszkującego dalekie wyspy przesmy- i wrogów mieszanej rasy, w tych dniach 
ku Panamskiego. 

Obyczaje tego szczepu staiły się głoś 
ne na skutek rewelacyj dwu ameryka-

U świtu nowej ery 
Przez długie wieki świat był rządzo­

ny wyłącznie przez mężczyzn Wpraw­
dzie mawiano „my rządzum swatem a 
nami kobiety", ale rządy kobet nad 
nami były nieoficjalne, choć nnemnieij 
istotne. Była to kryptodyktafcura pic 
pęknej. 

Oficjalne rządy sprawował krokodyli 
ród męski, zazdrośnie strzegąc wy­

pożycza od Niemiec, gdzie już od J łączności swych praw i odsyłając ko-
dJuiższego czasu trwają debaty nadjbrety do pilnowania dzieci, kotletów i 
tewazją kobiecą na stanowiska, wy- dziurawych skarpetek 
Błagające wyższego wykształcenia. 
' W związku z tam dr. G. Veuzmer. 
profesor uniwersytetu w Berlinie, 
przedstawia na łamach „Medizin;sche 

Z begierri czasu kobiety zaczęły się 
buntować i wszczęły walkę o równe 
prawa, o oficjalny udział w rządach 
światem. 

WeJt" cyfry, ilustrujące te stosunki w Wojna światowa przyszła im z po-
Niemczech. Stwierdza on mianowicie, j mocą. Mężczyźni się bili, a kobiety 
śe o ille w roku 1914 w wyższych uczel- i wygrały tę wojnę — dla sieb e Zdo­

były równouprawn enie i są dz-iś oby­
wa tełkami równorzędnemi z mężczyz­

nach niemieckich na ogólną liczbę 
62.tK)0 akademików studiowało tylko 
3.700 kobiet, obecnie liczba ta jest pię- i nami. Zaroiło się od nich" we wszyst-
ciokrotnie wyższa. j kich zawodach. 

W rezultacie Niemcy posiadają obec- '• W klimr.ee różowy buziaczek operuje 
nie kobiety nie tylko na stanowiskach wyrostek robaczkowy, w sądzę różo-
sędziów, duchownych, inżynierów, ka­
pitanów marynarki, docentów, ale na­
wet profesorów wiedzy wojskowej i 
strategii. 

wy buziaczek broni oskarżonego, na 
wszechnicy różowy buzaczek wykła­
da astronomję, w parlamencie różowy 
buziaczek uchwala ustawy. 

Wolność, równość i braterstwo... twe. J strzegły, że znów Jest nierówność, lecz 
zagalopowałem s ę : o śesłe braterstwo na n ekorzyść męźozyan — same i 
tak zmów bardizo ne walczyły! 

Ale wo:ność 1 równość .Tiewątipi wie 
osiągnęły. 

I cóż się okazało? Oto, że właśnie 
z ohwi'lą, kiedy kobiety zdobyły te sa­
me prawa, po mężczyzn., jak szydło z 
worka wylazła nowa nerówność mę-
dzy obu płciami. tym razem na nie­
korzyść mężczyzn. 

Kobiety zdobyły nowe prawa, rów­
ne męsk m, me utraciwszy dawnych, 
płci swej właściwych. My zaś męż­
czyźni. ne rozszerzy! śmy naszego sta 
nu pmsadatina i Jesteśmy obecnie uboż­
si od kobet o ich dawne, wiekowe u-
prawmienia. 

I znów raema równości i niema apra-
wcdiiwośo; na tym św.ecie. Ale tu 
właśnie pokazuje się, o tlt kobiety są 
wspaniałomyślni eijsze od mężczyzn. 
Ody swoje prawa musały u mężczyzn 
wywalczać, to teras, ledwo się spo-

dobrowol, incjują nasze równoupraw­
nień e choć mężczyźni wcale się o n»e 
nie upominają. 

Pow ad a ją: 
— Nie ścierpiniy niesprawiediwosen. 

Musi być równość. Ne możecie być u-
pośledzonymn w porównaniu z nam; i 
ne umieć ugotować porządnego obia­
du, przyszyć sobie guzika, zacerować 
skarpetki przeprać koszulki. lub zająć 
s ę dzeck<em Już my was nauczymy! 

I w porywe szlachetnego aUTUzmu 
Związek Pań Dom >wvch organ;żule 
£ursy d >k*ztałca.lace dla panów 

W dogodnych gadzinach pozaburo-
wych ojcowie rodzin po powrocie t 
zajęć będą mogli przechdznć rodzaj 
przeszkoleni dla uzupefnen:a swej w e 
dzy domowej, 

Już po r>ku takich studjów radykal­
nie zmemi się oblicze naszych ognisk 
rodzmnnych. 

DOBRA MINA PRZY ZŁE\ GRZE 

Wyrok śmierci 
na dusiciela i podpalacza 

W sądzie okręgowym w Siedl-1 przeciwko Władysławowi 
cach odbyła się wczoraj sprawa | drzejowskiem-u 

nBBSSSS&SSSSSSSSSKBSSB 

Kapitan okręiu bez załogi 

Kpi Cfkcnboom dowódca zrewoltowa 
«ego holenderskiego krążownika „De 

7eeven Provincien". 

An-
i Stanisławowi 

Krasuskiemu, oskarżonym o za­
bójstwo i podpalenie z chęci zy­
sku. 

W jednej z wsi pod Łukowem 
gospodarował samotnie zamożny 
wieśniak 75-1. Lipiński, którego 
dom stanął pewnej nocy w pło­
mieniach. Z ognia zdołano wyra­
tować zwęglone zwłoki starusz 
ka, jak się okazało uprzednio u-
duszonego. 

W poszukiwaniu sprawcy — 
podejrzenie padło na zięcia za­
mordowanego, Stanisława Krasu 
skiego, oraz na niejakiego Andtrze 
jowskiego. 

Na wczorajszej rozprawie An-
drzejowski zeznał, że on stał na 
czatach — mordował zaś Krasu-
ski, rabując 1500 złotych. 

Sąd nie dał wiary tłumaczeniu 
się Andrzejewskiego i skazał go 
na karę śmierci przez powiesze­
nie. — Krasuskiego uniewinnił. 

Uceczka intendenta 
fabr***R u zw. Dzwcmlcowei 
WARSZAWA, 12. 2. 

Każdy radca minsterjalny, w bia 
lym fartuszku z falbankami potrafi u-
pitrasić' na gaz;e takie smakołyki, źe 
najwybredniejsze podn ebtewe ne bę­
dzie im nralo nic do zarzuceń a. 

Wąsaty hreczkosiej z zakasanemu; rę-
kawam Sitanne za balją i z najw ększą 
f nezją przeperze ażurowe damskie 
dessou. Łysy prokurent bankowy pcw 
na * wprawna ręką zaaplikuje lewa-
tywkę różowemu bobasowi, a póżrt.ej 
w mig go uśp rzewną piosenką ,A-a-a, 
kotki dwa!" 

A gruby dyrektor, z okrągłym brzu-
szkem zwinnie wspnać się będae na 
dratłnrfkę w>koji>wą. by gustownie a* 
piąć f rankę, przyczem zalotiłie odslo-
roi mam cud swoich łydek. 

Nie ręczę, czy spotka wszy kiedy w 
jakimś przedpokoju f er tycznego eme­
ryta w koronkowym czepku na głowie. 
okurzającego miotełką dywan, oprę się 
sile przyzwyczajenia i nie uszozypnę 
go w okolicę piątego żebra. 

Ale wtedy dopiero, gdy mężczyźni 
posiądą umieję&nościi, stanowiące od 
wieków domenę kob:et, wtedy naresz­
cie nastąp: istotne równaniprawnienie, 
bez przywilejów dla żadnej płci, 

Dotąd, gdy przyszywałem sobie gu­
zik. wraz t guzikiem okazywał się 
przyszytym do spodni i mój paz>nok;eć 

Dotąd, gdy mi się w skarpetce rob ?a 
dziiura — rozmyślałem nad wynalezie-
miiem skarpetek z cenkiej siatki drucia­
nej, żeby się nie darły. 

Bądźmy szczerzy! 
Czy zamiast poetyzować nad dziu­

rawą skarpetką — nie lepiej umieć ją 
zacerować? 

As-Pik. 

j wróciły jak niepyszne na łono „białej** 
i cywilizacji. 

Niedość* źe niewiasty plemienna San 
i Blas cieszą się od oieparmętmych cza­

sów równouprawnieniem i sprawują 
rządy w zgromadzeniach gminnych na-
równi z małżonkami. Kofreta jest tam 
prawna właścicielka domostwa i rd% 
podczas, gdy do męża należy tylko 
broń. sieci ryback;e. odzież i mata. na 
której sypia. Widomym symbolem Jej 
władzy jest metalowe kółko w nosie, 
które nosi z dumą, jak król borlo. Nie­
gdyś była to coprawda haniebna o~ 
źnaka n'ewoinrctwa, jaką zakładano 
gwałtem pojmanym brankom szczepu 
niepr zyja ci el skiego... 

Indjanka szczepu Sart Blas pełni % 
godnością obowiązki kapłanki domowe­
go ogniska, jednak pamięta zawsze, by 
się nie przemęczać zbyt uciążliwem zai 
jęciami. Wprawdzie sama gotuje, pie­
rze, plecie koszyki i maty, ale nigdy 
za to nie nosi Wody. me mele mąk: w 
żarnach, nie dźwiga ciężarów. Wyrę--
cza w tern „panią i władczynię" maź-
mewolnik. którego trenuje w tem od 
młodych lat. trzeba bowiem wiedzieć, 
że młodzieniec żeni się bardzo wcześ­
nie i do czasu pełnoletności pozostaje 
w domu teściów na najniższych posłu­
gach. Często się zdarza, że ojciec Pcz-
nej gromadki skacze „na czterech tan­
kach" przed groźną teściową, która w 
poglądowy sposób poucza córkę, jak' 
zawojować młodego żonkosia. 

Hegemonja niewiast rozpoczęła się 
od czasów, gdy Indianie szczepu San 
Blas uipodobaili sobie na małżonki ko­
biety obcej krwi, czyli plemion sąsied­
nich. a. te zadomowiwszy się, naucza­
ły swego języka tylko córki. W ten 
sposób gadatliwe niewiasty stworzyły 
własny babski klan, w którym rajcowa 
ły, decydowały bez udziału mrukli­
wych małżonków. Z biegiem czasu 
wzrastała ich potęga liczebna (kobiet 
wszędzie bywa więcej) i wkońcu zagar­
nęły władzą z kretesem. 

Co wróża gurazdy i?a dfeii 13 lutem? 
Nie natfale sie do dyslcsy1 \ Murów 

Dzreń dzilselszy 
może nam przynieść 
nozibiudzcne iinituicj , 
nowe idee } projek­
ty. bardzM zrówno­
ważony punkt wł-

lf\ tfcJ77 ?|f.'.j.]fl!l: dzenia, w'ckszą to-
leiraincyjmiość am żeli 

zazwyczaj oiraiz skłonność dio czynień a 
poirowiwań. 

Połiuidtniie zaipowiiada się dî .iidiatin'© i 
miotże nam prziyoreść powne korzyści 
finiiamisowe, z,wł'ai&ziczia w sprawach do­
tyczących szybkiego ob'egu gotówki; 
neidare s e dio pracy spoteczmeii szuka­
nia pcpuilarmości. zrywani sipraw źle 
roiziooczetych, zaprowadzani zmian do 
tjibiegiainna si'e o wziglledy pań przeko­
nywania innych o słuszności swego 
zdania. 

Kjoiło godiz. 14-ej za,zimaozy sie orze-
miialacy gorszy nastroi w związku z 
drobnemi n.^powodizenraimi. Okres póź­

niejszy db!eouje poprawę wraz z pote-
eowan'em s'e aktywności życiowej ! 
nr/edsieblorczości. 

Weczór zaprwada s'e dodatoioj 
zwfaszozia w godzinach -późniejszych—• 
kolio godz 22-ej — mioże nam przy­
nieść pewne k^irzvśc' fńmamscwe luib to­
warzyskie. Naosjół w;eczór nibiiecuje 
nowo^zenfe w zw>azku z nrłościa I 
sztuka orâ z zainteresowami-e rozrywka 
md i ziabawą, połączone z dioibrym na-
sitmoiem. 

Dziecko dziś urodzone — towamzy-
ske, zrówn>owiaiżone, yipokorne — be-
dz; eodczuwa ćsymoaitiie do osób pfó 
odmiennaj i okaże talenita airtystyczne. 

Dziś: Walenteimu 
Jut ro: Fauistyitiowi. 

W państwowych zakładach telefonów 
i apara<tów radjotechniczmych (Gro­
chowska 30) t. zw. fabryka dzwonkowa, 
przepadł jak kamień w wodę, intendent 
gmachu i prezes kasy samopomocy ro­
botniczej, Kazimierz Dziegielewski, 

szwagier jednego z byłych ostatnio dy­
rektorów, p. Cezarego Łagiewskiego. 

Ostatni ra-z widziano go w Hcznem, 
a wesołeim towarzystwie w restauracji 
„Cristal". Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. 

Rozesłano źa nim listy gończe. 

Miło zasiąść z piękną panią 
do kart przy zielonym stole 

i spoglądać — gdy nie na nią — 

- Czerna? - - Zdradzę wam otwarcie 
takie} pasji mej przyczynę: 

Piękna pani przy zlej karcie 

Sprzeniewierzenie 41.000 zł. 
przy masach upadło-ci 

Ponieważ osta-tnio postępowanie je­
go nasunęło podejrzenia, aresztowano 
go wczoraj na zarządzenie prokuratu 

Pol cja w Poznamiu aresztowała 
pod zanzmitem pepełnonych defrauda-
cyj zaiprzysiężomego rewizora księgo 
wego Czesława Lauscha, Laiusch z ty 
•tuiłtti swego zawodu prowadził z ra-
miemia sądu 8 mas upad!ł>oso owych i 
diwa zairządy przyrmusowe w różnych 
priedaiębtartsftwaicli baindilcrwych w Po 

ry. 
Lausch przyznali się do popełnieni'a 

defraudacyj na sumę przeszło 41000 
złotych i n!e potrafili, wz-ględirnie nie 
che .al, wyjaśnić m co oóeniadze zu-
*y t 

Radfo warszawskie 
Sygnał czasu. Hejnał z Rrako-J Dreźniie. Dramat muizyczny ..Trysitain i 

11 sol da" 
Płyty # f 19.40: Omówień'e aktu II-go ..Trysta 

na i Isoldy". 19 45: Transm. z Op. Drez 
deńskei II-go aktu Trystama i Isoldy". 

20.50: W rubryce .Na widnokręgu". 
21.10: Omów enie III-go aktu Trv-

stana i Isoldy". $1 15: Trarism z Op. 
Drezdeńskiej III-go aktu „Trystana i 
IsoWy". 

22.30. Skrzynka pocztowa teahn ozna 
23:05: Muzyka taneczna. 

11.58: 
wa, 

12.10: 
15.35: Skrzynka pocztowa, 15.50: Ply 

ty. 
16.25: Lekcja iezyka francuskie go. 

16.40: Odczyt .„M;ed'zynarodiowa wy-
miairna ludizi. kap!tałów i towa«róW" 

17: Muzyka lekka. 17.40: Pogadanka 
Ryszard Wagner" (50-lec:e śm,:erc). 

18: Train.sm'sja zyWie'lkiei Opery w 

utaicie „KINO' 

http://klimr.ee
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W rocznicę koronacji Papieża Piusa XI 
_ W dniu wczorajszym odbył 
ię w Białymstoku uroczysty 
•bchód 1 I-tej rocznicy koro-
lacji Ojca św. Piusa XL O godz. 
1 przed poł. odprawione zo-
tało w kościele Farnym nabo-
eóstwo z odśpiewaniem „Te, 
)eum,laudamus". Kazanie wy-
łosił ks. prof. Mikołajun. 

O godz. 6 wiecz. odbyła się 
v wypełnionej sali teatru „Pa-
ace" akademja, którą zagaił p. 
V. Hermanowski. P. prof. Bła-
ejewicz z Warszawy wygłosił 
'dczyt o działalności Papieża 
Musa XI, specjalnie uwzględ-
iając Jego działalność społecz-
ą. Część koncertową wypełni-
y produkcje chóru kościoła 
rarnego, znanego muzycznego 

„trio" pod dyr, p. Kisielewskie­
go oraz solowe występy p. Win­
nickiej (sopran) i p. Szatunowa 
(tenor) przy akompaniamencie 
p. Stermińskiej. 

Na zakończenie p. W. Her­
manowski odczytał list hołdow­
niczy, który organizujący aka-
demję zarząd Akcji Katolickiej 

wysyła w imieniu zebranych i 
katolickiego Białegostoku do 
Papieża. 

Z ramienia władz, państwo­
wych na uroczystościach byli 
obecni pp,: wicewojewoda Mi­
chałowski i starosta grodzki dr. 
Żak, z ramienia wojskowości— 
p. mjr. Rychter. 

Wczorajszy wiec a b o n e n t ó w e l ek trowni 
całkowitem zaufaniem i popar. 
ciem, aż do ostatecznego p0. 
myślnego zakończenia przed. 
sięwziętej akcji 

W przepełnionym 
pasażu Warnholca 
wczoraj o godz. 1 popoł. wiec 
abonentów elektrowni. Po wy­
głoszeniu przemówień — zebra­
ni uchwalili następującą re­
zolucję: . 

„Zebrani na wiecu w dniu 
12 lutego 1933 r. zwołanym przez 
Związek Ochrony Spożywców, 

3 brzegi I konsumenci prądu elektryczne 
odbył się go w Białymstoku, po wysłucha­

niu sprawozdania rady Związ­
ku z przebiegu dotychczaso­
wych prac, oraz prowadzenia 
akcji strajkowej, wyrażają pełne 
uznanie dla prezydjum i człon­
ków rady za dotychczasową, 
systematyczną i ofiarną pracę 
i darzą radę związku nadal 

B A N D Y T Y Z M P I O R Ą 

Czysty zysk 639 z l 
lerbatka w województwie 

Stowarzyszenie P a ń Miło-
ierdzia św. Wincentego a Pau-
> wyraża swe najserdeczniej-
ze podziękowanie —Bóg zapłać 
-wszystkim osobom i instytuc-
>m, które przyczyniły się do 
rządzenia herbatki towarzys-
iej w dniu 5 lutego r. b. na 
isecz najbiedniejszych oraz 
laszczycili tę herbatkę swą o-
iecnością, a w szczególności 
:WPanu Wojewodzie Maria­
nowi Zyndram-Kościałkowskie-
iiu za objęcie protektoratu oraz 
p udzielenie sali Zestawienie 
•ichunkowe imprezy przedsta­
wia się jak następuje. 

Przychód: za bilety wstępu 
nadpłatami zł, 422, z bufetu 

14 zł. 10 gr., różne ofiary w 
ptówce 82 zł,, zamiast biletów 
rstępu 10 zł. razem 1058.10 gr. 
I Rozchód: podatek na Czer-
fony Krzyż i Fund. Bezrob. 
1 zł. 84 gr., muzyka ze strój. 
tanina 60 zł,, zaproszenia i 

!orto50zł. 46 gr„ pieczywo, na-
zynia, usługi i różne wydatki 
SOzł. 60 gr , razem 418 zł.90gr. 
zysty zysk wynosi 639 zł. 20 gr. 

Było to w pewnej kawiarni 
warszawskiej, uczęszczanej rów­
nież przez zgraję „prezesów", 
„radców", „inżynierów", „dokto­
rów", „dyrektorów", „redakto­
rów" i innych typków z pod 
ciemnej gwiazdy. Do kawiarni 
tej zaszedł pewien znany, osi­
wiały w pracy publicystycznej 
dziennikarz, i gdy ktoś z jego 
znajomych zwrócił się do niego 
ze słowami: „Panie redaktorze" 
—odrzekł: „Niech mnie pan tak 
nie nazywa, bo jestem uczci­
wym człowiekiem". I być może, 
że przyjechawszy do Białegosto­
ku i zapoznawszy się ze sto­
sunkami w tutejszem dzienni­
karstwie—za żadną cenę nie 
chciałby się przyznać do swe­
go zawodu. I—niestety—słusznie. 
To bowiem, co się dzieje na 
bruku białostockim, często przy­
nosi ujmę całemu zorganizowa­
nemu dziennikarstwu. A dzieje 
się to dlatego, że w szeregach 
Syndykatu Dziennikarzy Biało­
stockich, znajdują się jednostki, 
których przynależności do żad­
nej innej organizacji zawodo­
wej na terenie Polski napewno-
by nie ścierpiano. 

Boć o wyczynach niektórych 
panów mówi się głośno, bo czy­
tająca czasopisma publiczność 
umie między wierszami wyczy­
tać, kto, kogo i na ile chce na­
ciągnąć lub naciągnął. Są to 
zresztą rzeczy powszechnie zna­
ne; czytelnicy zdają sobie spra­
wę, co znaczy kampania pro­
wadzona przeciw jakiejś firmie, 

a przerwana nic nie mowiącem 
ogłoszeniem tej firmy; znane są 
wypadki, że ktoś do kogoś te­
lefonował, iż ma do druku kom­
promitujący go artykuł, aby póź­
niej „wycofać" go, inkasując 
grube odszkodowanie za pracę 
zecerów (której wogóle nie by­
ło) i t. p.; czytelnicy wiedzą, 
czem tłómaczyć ordynarne, o-
sobiste napaści, dokonywane na 
znane na terenie m. Białego­
stoku jednostki, które się'przed-
stawia w ten sposób, że wszy­
scy wiedzą, o kogo chodzi, a 
które nie mogą się bronić, bo 
autor nie podaje nazwiska. 

Takich metod postępowania 

nie można inaczej nazwać, jak 
bandytyzmem pióra; takich „pu­
blicystów" można jedynie po­
równać z opryszkiem, kryjącym 
się gdzieś za węgłem, aby 
przechodniowi zadać w plecy 
cios nożem, 

Niestety—jednostki takie na­
leżą do Syndykatu Dziennika­
rzy Białostockich, a przez to 
samo kryją się pod płaszczem 
autorytetu, jaki posiadają orga­
nizacje zawodowe dziennikar­
skie w P o l s c e . Są tacy, 
których oskarża się o po­
spolite szantaże, są ludzie, któ­
rych, nie mogąc od nich uzy­
skać w innej drodze satysfakcji, 

Nożyce oszczędnośc iowe 
w pow. wołkowyskim 

Wesoła 
Beztroska 
Szarupańsk 
Komedja 

! 
A P O L L O ljr».., 

I 1 Z I Ś P R E M J E R A 

Geny ed 4 9 gr. Pocz. 432, 622,82o, 10 i Finezja 
Humor 

li 

Odbyło się posiedzenie wy­
działu powiatowego sejmiku 
wołkowyskiego, na którem omó­
wiono budżet m. Wołkowyska 
na rok 1933/34, który został za­
twierdzony i wyraża się sumą 
zł. 258,704 gr. 71, czyli o 124.427 
zł. 65 gr. mniej od wykonanego 
budżetu w r. 1930/31. 

Uwzględniając szereg wnios­
ków powiatowej komisji oszczęd­
nościowej, dotyczących redukcji 
wydatków na sumę zł. 30.151 
gr. 52, wydział powiatowy po­
szedł dalej w kierunku oszczęd­
ności, zmniejszając wydatki ad­
ministracyjne oraz zakładów i 
przedsiębiorstw na sumę 38,049 
zł. 56 gr., a z osiągniętej w ten 
sposób kwoty przeznaczono 

2.500 zł. na regulację rzeki Woł­
kowyja, 5 000 zł., na powięk­
szenie kredytu na wykończenie 
szkoły powszechnej w Wołko-
wysku, pozostałą zaś sumę na 
pokrycie niedoborów z lat u-
biegłych. 

Najwyższą pozycję oszczęd­
ności osiągnięto przez obniżkę 
poborów pracowników miej­
skich, dochodzącą u niektórych 
do 100 zł. miesięcznie. 

USISZ 
B Y C 

OJĄ!!! 
.'Olśniewająca 

wystawa 

' Pikantne 
i sytuacje 

1 
Świetne 
tempo 

Francuski 
wdzięk 

i Reżyser 
K. BOESE 

Przecudna komedja muzyczna, 
musująca paryskim humorem 

i pikanterią 
Rewelacyjna obsada 

M ą Ż t 

LUCIEN B A R 0 U X 
niezap. burmistrz z „Pieśń nocy" 

Ż o n a ; 
A L I C E F I E L D 

Najpiękniejsza kobieta Francji 
Ten t r z e c i : 

ROGER TREVILLE 
Ujmujący urokiem młodości 

Tancerka louiou 

Jeanina Roncerry 
Szykowna paryżanka 

Melodyjna 
muzyka 

Wytworna 
inscenizacja 

Oryginalny 
temat 

Szampański 
humor 

Muzyka 
S. SAMEK 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5, teł, 1-38. 
P o r a d a 3 z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla ciężarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy, Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa 
Diatermja. Elektryzacja. 

r. NeumarK 
'"mnki MiffjBZM, rtftni I so«fi#flt&m 

Pr*y)mu|e od gods, 10—12 I md 3—8 m 
Białystok, ul. Bilińskiego i i , 

Telefon Nr. 6-06. 

... Ona żyła, aby kusić mil­
iony na śmierć i zagładę . . . 
lecz zginęła z miłości dla jed­
nego mężczyzny... 

M51A m\ 
GRETA GARBD 
RAMON NDVARR0 
LIONEL BARYMORE 
L Ł W I S S T O N E 
w najbliższych dniach 

w kinie „ M O D E R N " 

bito publicznie w twarz, aby 
później to opublikować, opatru­
jąc publikację swoim podpisem; 
są tacy, których wyrzucano za 
kołnierz; tacy, którzy w mo­
mencie, kiedy cały kraj pławił 
się w pamiętnym 1920 roku w 
krwi, poszli na służbę .bolsze­
wicką; są i tacy—o tych naj­
mniej chodzi—którzy dwu słów 
napisać przyzwoicie nie potrafią. 

Wszystko to są rzeczy znane, 
nie wie tylko o nich, albo udaje, 
że nie wie, Syndykat Dziennika­
rzy Białostockich. Trzeba to po­
wiedzieć jasno i otwarcie, trze­
ba, aby panowie z Syndykatu 
zrozumieli, że w tych warun­
kach nie mają moralnego pra­
wa do reprezentowania ogółu 
zorganizowanego dziennikarst­
wa; trzeba to mocno i otwar­
cie powiedzieć, aby ogół społe­
czeństwa wiedział, że tego ro­
dzaju wypadki nie mogą, nie 
powinny być i nie będą tolero­
wane. Bo zawód dziennikarski 
—nie może być odskocznią do 
przeprowadzania różnych par­
szywych posunięć, okazją do 
żerowania, a organizacja za­
wodowa dziennikarska winna 
stać na straży dobrego imienia 
zawodu. 

„Postawione elektrowni wa. 
runki, przez b. Ogólnozwiązko. 
wy Komitet do walki o tańsze 
światło—60 gr. za kilowat-godz. 
zużycia prądu i 62,5 gr. opłaty 
za licznik miesięcznie — to mi. 
nimum tego, co można żądać j 
co nie godzi w interesa elektrow. 
ni, gdyż jest wyższe od cen, u. 
stalonych ostatnio w Warsza. 
wie, a przeto nie należy się g0. 
dzić na rzekomo wysuwane 
przez elektrownię drobne ustęp. 
stwa. 

„Jednocześnie zebrani zobo-
wiązują się i wzywają ogół 
społeczeństwa do dalszego so­
lidarnego wytrwania w prowa­
dzonej akcji strajkowej i pięt. 
nują tych nielicznych obywateli 
miasta Białegostoku, którzy przez 
małoduszność lub lekceważenie 
świadomie wyłamują się z soli. 
darności, czem godzą w intere­
sa ogółu i własne, odwlekając 
tym sposobem termin osiągnie. 
cia ostatecznego celu. 

„Niech więc od dnia dzisiej. 
szego znikną te nieliczne wy. 
padki jawnych i zamaskowa­
nych łamistrajków i niechaj za. 
milknie ta prasa, która wysłu-
guje się obcemu kapitałowi i 
przez podawanie fałszywych 
wiadomości, stara się sparali­
żować i osłabić solidarną akcję 
samoobrony społeczeństwa", 

O F I A R A 
Nie mogąc być obecnym na 

zabawach, urządzanych przez 
tutejsze Związki Strzeleck., adw. 
Aleksander Piątkowski złożył 
w administracji „Dziennika" 10 
zł. na bezrobotnych. 

Czarna Wieś zasiliła fundusz b.O.P.P. 

Czytajcie 
„Dziennik1 

Fortepian „Schro 
dera" koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam, 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Zarząd koła L. O. P. P. w 
Czarnej Wsi składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do powodzenia 
zabawy tanecznej, jaka odbyła 
się dn. 1 bm. w świetlicy miej­
scowej straży pożarnej, i do za­
silenia kasy powiatowego komi­
tetu L.O.P.P. kwotą 232 zł.34gr. 
(czysty zysk z zabawy), a więc 
miejscowemu społeczeństwu za 
złożone do bufetu ofiary w go­
tówce i naturze, wszystkim o-
becnym na zabawie za popar­
cie imprezy oraz komitetowi za­
bawowemu p.p.: A. Wasilew­
skiej, A. Naczasowi, St, Kie-
drzyckiej, M. Krukowskiej, Ma-

tuszewiczównie, Kowalewskiej,* 
W. Kwiecińskiemu, Kowalew-^ 
skiemu, Edw. Wierzbickiemu, 
A. Tewdolowi, Anat. Kargolo-
wi—za ich ofiarną pracę przy 
zorganizowaniu zabawy i nale­
żyte wywiązanie się z przyję­
tych na siebie funkcyj podczas 
jej trwania. 

Zarząd Koła L.O.P.P. w Czar­
nej Wsi: prezes (—} J. Naczas, 
skarbnik (—) W. Wesołowski, se­
kretarz (—) A. Jaworski. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

S p o s ó b na Kryzys 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
i W . M . G D A Ń S K A 

wraz z mapą Rzeczypospolitej Polskiej 
Pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatniego * J P ł * ^ ^ " ^ 
wydania z roku 1930 sprzedajemy po cenie — — M^m.% C # V ^ « 

Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto P.K.O. 1775 
lub za zaliczeniem przy» cenie zł. 32.— 

Tow. Reklamy niędzynarodowej,spzi).o.,i.r. Rudolf flosse 
Wydawnictwo Księgi Adresowej Polski 

Warszawa, Marszałkowska 124. 

zaraz Nr. 6 3 
a otrzymywać będziesz „Dziennik Białostocki" 
od jutra w domu. Prenumeratę zamawiać można 
poczynając od każdego dnia miesiąca. 

Parę dni temu spotkałem się 
z przyjacielem, którego dawno 
nie widziałem. 

Poszliśmy na sakramentalne 
„pół-czarnej" i rozgadaliśmy się 
na dobre. 

Kiepskie czasy—skarżył się 
mój przyjaciel—nie to, co daw­
niej, kiedy człek żył jak 
król, i na wszystko mógł sobie 
pozwolić. 

Tak, tak...—wzdychałem, po­
takując, bo i mnie gorzej się 
dzieje teraz. 

Zarobki się skurczyły, a i to 
człowiek nigdy nie wie, czy 
pewnego dnia nie urwą się do 
reszty. 

Trzeba oszczędzać... — wtrą­
ciłem nieśmiało, choć cisnęło 
rrji się jednocześnie zapytanie: 
„z czego oszczędzać". 

Towarzysz moich lat dzie-
•m y >• 

P R A W Y S Z K O L N E 

|!o mówią cyfry o pracy społecznej nauczycielstwa 
1 Referat prasowy Związku Na-
1 zycielstwa Polskiego w Bia-
mstoku zebrał dane, dotyczą-
I pracy społecznej członków 
Viązku. 
IZ danych tych wynika, że w 
lyiązku Strzeleckim pracuje 
1 osób, dozorach szkolnych 

,j, w związkach młodzieży 
ejskiej 15, w harcerstwie 5, 
ochotniczych strażach pożar-

jch 31, nauka haftu i szycia 
teatry ludowe 7, odczyty 

olicznościowe 3, chóry lu-
Iwe 2, kasy Stefczyka 9, 
jdy gminne i miejskie 8, Spół-
iielnie 9, komisja *powszech-
go nauczania 2, rada szkol-

5, związek lekkoatletyczy 3, 
mitety do spraw bezrobocia 
i, związek ochrony kobiet 2, 
r. ofic. rez. 2, jedwabnictwo 3, 
•warzystwo Eugeniczne 2, Pol. 
,:erw. Krzyż 4, Pol. Biały 
zyż 2, Polskie Towarzystwo 

Krajoznawcze 4, stowarzyszenie 
mieszk, przedm. 2, Legja Mo­
carstwowa 1, Towarzystwo Przy­
jaciół Strzelca 4, kółka rolni­
cze 6, Tow. Mił., Lit. i Sztuki 2, 
poradnia psycho-teehniczna 1, 
Rodzina Policyjna 1, Zw. Obr. 
Kr. Zach. 6, Towarzystwo O-
gródków Działkowych 1, akcja 
prasowa nauczycielstwa szkół 
powszechnych „Referat Praso­
wy Oddziału Pow. Zw. Naucz. 
Polsk. 5, przysposobienia rolni­
cze 5, domy ludowe 2, Legjon 
Młodych 1, uniwersytet ludowy 
5, koła gospodyń wiejskich 7, 
zwiąż, rezerwistów 9, P. W. i 
W. F. 11, Tow. „Przystań" 11, 
Zw. Pr. Ob. Kob. 12. kursy dla 
dorosłych 110, L.O.P.P. 57. ' 

W wyżej wymienionych orga­
nizacjach nauczycielstwo zaj­
muje przeważnie stanowiska 
kierownicze. Ogółem w mieście 
i powiecie—pracuje poza szko­

łą na niwie społecznej 282 osób. 
Cyfry te nie obejmują organi-

zacyj społecznych, istniejących 
na terenie każdej szkoły bądź 
to w mieście, bądź też w po­
wiecie. Są one prowadzone wy­
łącznie przez nauczycielstwo, 
jak tego zresztą wymagają pro­
gram i dążenia szkoły polskiej. 

Powyżej przytoczone zesta­
wienia są opracowane na pod­
stawie źródeł wiarogodnych. 
Oczywiście nie są to cyfry cał­
kowicie pełne, gdyż brak jest 
danych wiele miejscowości na­
szego powiatu. Wziąwszy poza-
tem szczególniej pod uwagę wa­
runki pracy nauczycielstwa na 
wsi—jako argument dodatkowy, 
oraz ciężki okres kryzysu gospo­
darczego, podkreślić należy, że 
praca nauczycielstwa szkół pow­
szechnych ze wszech miar god­
na jest uznania. Wychowanie 
obywatelsko - państwowe mas, 
oraz wszelką inicjatywę w pra­
cy społecznej—w pierwszym rzę­
dzie prowadzi nauczycielstwo. 

Doroczne walne zgromadzenie 
członków „Ogniska" Z. N. P. 

W dniu 18 lutego r.b. o godz. 
6 wiecz. odbędzie się w Bia­
łymstoku, w gmachu szkoły po­
wszechnej .im. J. Słowackiego, 
przy ul. Żwirki i Wigury 2/1 
doroczne walne zgromadzenie 
członków „Ogniska" Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Bia­
łymstoku. 

Porządek obrad: 
1. Zagajenie, 
2. Sprawozdania z życia i 

działalności za rok 1932: a) o-
gólne, b) kasowe, c) komisji re­
wizyjnej; 

3. Dyskusja nad sprawozda­
niami i udzielenie Zarządowi 
absolutorium. 

4. Referat o zmianie pragma­
tyki wraz z dyskusją. 

5. Uchwalenie w y s o k o ś c i 
wkładki członkowskiej na rok 
1933, 

6. Sprawy bieżące. 
7. Referat prasowy. 

8. Wybór: a) przewodniczą­
cego i 8 członków oraz 2 człon­
ków Zarządu; b) Komisji rewi­
zyjnej z 3 członków i 2 za­
stępców; 

9. Wolne wnioski członków. 
Po zakończeniu obrad odbę­

dzie się koncert nauczycielskie­
go zespołu muzycznego i wspól­
na fotografja, poczem nastąpi 
herbatka towarzyska z tańcami. 
Zarząd „Ogniska" pragnie na­
dać zgromadzeniu charakter i 
uroczysty i poważny, a zara­
zem dać możność wszystkim 
chętnym uczestnikom zebrania 
do spędzenia'swobodnych chwil 
w atmosferze szczerze towa­
rzyskiej, koleżeńskiej i p r o s i 
uprzejmie o przybycie wszyst­
kie koleżanki i kolegów bez 
względu na to, czy należą do 
Związku lub nie. Strój dowolny 

cięcych bębnił palcami po stole, 
Oszczędzać?! — powtórzył — ha, 4 
pewnie, że trzeba, to też osz­
czędzam z całą rodziną, ogra­
niczając potrzeby do minimum 
i ciągle myśląc o nowych spo­
sobach oszczędzania. 

Po chwili wyszliśmy. Miałem 
czas, więc towarzyszyłem przy­
jacielowi, który tu i ówdzie 
wstępował. Odebrał w aptece 
lekarstwo dla chorej żony, ku­
pił po drodze zapałek, gazety, 
wreszcie otworzył drzwi wiel­
kiego magazynu z aparatami 
radjowemi. Poszedłem za nim. 
Podczas kiedy Antoś umawiał 
się co do spłat za „odbiornik", 
który właśnie sobie wybrał, 
rozmyślałem i wreszcie, gdyśmy 
wchodzili, zagadnąłem: Nie 
obraź się, mój drogi, że cię 
spytam, dlaczego właściwie de­
klamujesz o konieczności ro­
bienia najdalej idących oszczęd­
ności, a jednocześnie kupujesz 
aparat radjowy? Przecież tonie 
artykuł pierwszej potrzeb? !— 

Antoś uśmiechnął się! Wi­
dzisz i ja tak kiedyś myślałem, 
ale oblicz sam. Zwykle chodzi­
łem do kawiarni, aby posłuchać 
muzyki. Lubię muzykę, ona mi? 
uspakaja. To samo żona. Dzie­
ciom też trzeba dać jakąś roz­
rywkę. Zwykle, gdy się nudziły 
lub zaczynały hałasować, da­
wałem im na kino, czy coś fo-
Fe.S,°; Kiedy m ó j s ą s i a d wy-
l.ezdzał n a parę miesięcy, po­życzył mi swe 
Zostałem abonentem 
kiedy m 
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radjo 
teraz. 

usiałem zwrócić poży­
czony aparat, nie mogę sobie 
wyobrazić t y c i a bez niego-
^ e m p r ę d z e j kupiłem radjo-
Ublicz no teraz, ile oszczędzam, 
siedząc z żoną i dziećmi * 
domu a mając jednocześnie 
kontakt z całym światem, 

Zwróciłem czemprędzej <*> 
sklepu i dziś jestem szczęśli­
wym posiadaczem radja. 

Redaktor-Lucjan Duczyński 


